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Wiadomości zagraniczne, 


— Warszawa 18 Kwietnia. — 

Według doniesień z Gdańska z dnia 13 
b. m. żegluga na Wisle już otworzoną %osta- 
ła. Dawne koryto rzeki zmieniono: ma w 
środku 7, a po brzegach 5 stóp głębokości, 
zatem przedstawia dostateczne bezpieczeństwo 
do:spławu. Już nawet kilkadziesiąt statków 
przypłynęlo było ze zbożem. Obliczono, że 
3 ilości wody odpływa nowem korytem przy 
wiosce Neufibr, a 4 starem, 


„ — Paryż 6 Kwietnia: — 

Królewicz xiąże Aumale (Omal), przed 
wyjazdem do Algieru wyprawił ucztę dla o- 
ficerów 4go pułku, którego jest dowódzcą, 
muzyce darował 200 fr, a każdemu Żołnie- 
rzowi podwójną dzienną racyę. — Otrzyma- 
no wiadomość, że wychodzcy karlistowscy us 
dali się w Znacznćj liczbie ku granicy Pire» 
nejskiej, celem wzniecenia rozruchów w pro- 
wincyach Biskejskich. Rząd kazał ich prze. 
wieść w północną część Francyi. 

Obecnie znajduje się w służbie nieczyn- 
nej 295 jenerałów. Æ tych najstarszy jest 
Jeuerał major hr. Lameth, który otrzymał 
ten stopień roku 1791, to jest blisko od lat 
Pięcdziesiąt. 


— Od granic Serbii 29 Marca. — 

(L. A. Z.) Podług ostatnich wiadomości z 
Belgradu 26 marca, naczelnik opozycyi stryj 
xięcia, Jefrem Obrenowicz, złożył xięciu 
przysięgę wierności i przyszło do formalnego 
pojednnnia ża stronnikami Jefremo. 

„Z Konstantynopola dowiadujemy się, pod 
d. J8 b. m., ża Reszid pasza przesłał hospo- 
darowi W ołoskiemu firman, na mocy którego 
wygnany jak wiadomo pułkownik Campiniano, 
ma dozwolony powrót do Bucharestu i osie- 
dlenie się tamże, 


Niemcy — W Darmsztadzie czynią nad- 
zwyczajne przygotowania do swietnego przy- 
jecia J. C. W. Cesarzewicza Następcy tronu 
rossyjskiego. Do dnia 6go b. m. miał być 
tamże zgromadzony pułk lekkićj gwardyi 
konnćj, prócz tego zbierają na rewie po 50 
Żołnierzy z każdego pułku, Dostojny gość 
był spodziewany ilgo b. m. Z Darmsztadu 
uda się z odwiedzinami do dworu Nassauskie= 
go. a Za powrotem do Darmsztadu, Wznowią 
się uroczystości. Miążę Wittgestein wyjechał 
na Jego spotkanie do granicy. 


— 4Aierandrya 6 Marca. — 
Pasza jest bardzo zadowolony kierunkiem 
jaki wzięły sprawy w Europie. Jeneralni 
konsulowie, jak się zdaje nic mu nowego nie 


przedstawili, Pasza teraz ciekawy jest czy- 
tać oświadczenie jakie minister angielski w 
dniu 7 b. m. dawał w parlamencie względem 
stanu turecko-egipskiój sprawy. Wszystko 
go teraz zajmuje. Za nadejściem dzienników 
10 lub 15 tłomaczy zajmuje się tłormaczeniem 
artykułów dotyczących sprawy wschodniej, a 
že pasza nie ufa swoim przybocznym urzę” 
dnikom, przeto często każe swemu synowi 
Saidowi albo któremu cudzoziemcowi tlómu= 
czyć pojedyncze artykuły, 


— Macao T Stycznia. — 

Cesarski komisarz wydał w dniu 13 gru: 
dnia rozporządzenie: które zabrania wprowa- 
dzania towarów angielskich pod jakimbądź 
pozorem, i konsul amerykański zostaje ostrze- 
Żony żeby nie dozwalał wprowadzać tych to» 
warów na okręty jego narodu, i w tym celu 
musiał on podpisać zobowiązanie, że wrazie 
gdyby odkryto na okrętach amerykańskich to- 
wary tego rodzaju, które na nich umieszczo= 
ne zostały w czasie podróży, okręt i ladu- 
nek zostanie skonfiskowany. 

Komisarz Chiński szczególną baczność 
zwrócił na Macao, albowiem zdaje się oba: 
wiać, że Anglicy mogliby ten punkt opano- 
wać. Portugalczykowie także zdają się dzie- 
lié te obawy, szczególnie ponieważ Chińczy- 
cy sobie przywlaszczyli w Macao wszelkie 
prawa zwierzchności, tak, że jeśliby w ra- 
zie wojny Anglicy wydarli to miasto Chiń. 
czykom, wtedy Portugalczycy nie mogliby 
ezynić uzasadnionych pretensyi. Już jeden 
znakomity mandaryn zrodu manszutów, któ- 
ry dawniej dowodził w części Turkestanu 
podległej rządowi chińskiemu, przybył tataj 
z oddziałem weteranów. Moiemają, że ten- 
žo ma polecenie przygotowania wszystkiego 
de nbrony przeciw nieprzyjaciejskićj napaści. 
sg Dziennik. Canton Press zdnia 21 grudnia 
donosi, że komisarz chiński Lin, przedsię: 
wziął podróż po rozmaitych nadbrzeżnych o 
kręgach tćj prowincył. Pogłoski o odwoła: 
niu Lina ciągle obiegają. Mandszucki jene- 
rał Ah, zastąpi go, a inni mniemają, że aa- 
stępcą jego będzie Hwang Ceo Lsze, który 
niedawno przedłożył cesarzowi chińskiemu 
prośbę o naznaczenie kary śmierci na palą- 
cych. opiam. 

Kapitan Elliot wydał odezwę do komisa- 
r7B chińskiego, w której żąda aby z powo- 
du podobieństwa Spokojnego załatwienia po- 
rozumień i Ze względu na interes kupców 
angielskich dozwolona rodzinom ich zamiesz* 
kać w Macao aź do przywrócenia związków 


handlowych. Na co urzędnik Chiński miał 
mu pod dniem 18 grudnia odpowiedzieć , że 
całe nieporozumienie spowodowane zostało 
przez nieroztropne postępowanie iatenoenta 
angielskiego który wszełkie okręty w Kon 
Hong zairzymał, przez to spowodował śmierć 
jednego Chińczyka i inne smutne wypadki i 
który nadto niedozwala statkom angielskim 
płynąć do Vampoa który nakoniec uporczy- 
wie wzbraniał się podpisać żądane przez rząd 
Chiński zobowiązanie. Dla tego komisarzo- 
Wi pozostaje tylko oświadczyć że rozkazy ce- 
gorskie ściśle mają być wykonywane, port 
Kantonu na zawsze zostanie zamkięty i ža. 
dnej rodzinie angielskiej nie może być do. 
zwolonym pobyt w Macao, 
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Rozmaitości. 


Dziwak. Lord Reginald Sejmur był o» 
ryginałem, pochopnym do płatania różnych 
psot, któremi zawsze powszechną uwagę na 
siebie zwracał. Jednego dnia po południu, 
ojrzano go w alejach królewskiego zwie. 
rzyńca, przechadzającego się z przecudnie 
pięknym tygrysem. Wszyscy obecni, do któs 
rych się przybliżył, postrzeglszy tygrysa u. 
ciekali z przestrachem od lorda. Niebawem 
pojawił się konstabł, który go imieniem praw 
zapytał, zkąd mu przyszlo na myśl tak dzi- 
kiego zwierza wprowadzić do publicznego 
ogrodu, wiedząc, iż widok jego wszystkich 
przechodzących przerezi, — »Przecieź wolno 
mie odrzekł lord, »przebrać mojego służą- 
cego w liberyę, jaka mi się podoba. Ile mi 
wiadomn nie masz żadnego prawa, któreby 
mi zakezywało mojego slużącego zaszyć w 
skorę tygrysa.« — »Więc to nie jest tygrys, 
tylko.....« — «Nabuhodonozor, mój służący z 
nowej Fundlandyi — To usłyszawszy kon- 
stabl, uklonił się i przeprosiwszy lorda od- 
szedł, — Lord Reginald był wielkim lubo. 
wnikism zwierząt eXotycznych; między inne- 
mi miał także bardzo piękną małpę którą 
Sokratesem nazywał, i wziął ją jednego wie. 
czora z sobą do loży w teatrze Drurylane, 
Sokrates siedząc obok swojego pana, kokie- 
tował na sposób wyświeżonych modnisiów 
przez lorynetkę to tę, to owę damę, ‘Gdy z 
tego powodu powstał rozruch w parterze, 
przyszedł znowu konstebl z zapytaniem , ja- 
kiem prawem poważył się lord brać z sobą 
małpę do loży? — sLożę tęc odrzekł lord, 
nająłem na lat pięć i z góry za nią zapła” 


cilem, Ile mi wiadomo, nie masz żadnego 
prawa, któreby mi zakazać mogło brać z so- 
bą towarzysza do loży? — »Lecz obecność 
towarzysza twego lerdzie, Sprawia rozruch w 
parterze i wszystkich widzów oczy na twoję 
ożę zwraca...« — «Albożto moja wina? al- 
boż ja każę widzom, aby się na mego Šo- 
kratesa patrzyli? Jestem panem w mój-loży, 
i jeżeli się pan natychmiast nie oddalisz, 
więc pozwolisz, iż prawa gospodarza nżyję, = 
»Rozumiem, rozumiem«, odrzekł konstabl i 
odszedł z pośpiechem. —- Podczas zapust 
przyjechał lord Reginald Sejmur do Paryża. 
Jednego wieczora, gdy w teatrze Feydeau 
byl wielki bal maskowy, pośród mnóstwa 
masek pojawily się dwa niedźwiedzie, jeden 
czarny a dragi biały, które zoraz przy wnij- 
ściu do sali, zwróciły na siebie wszystkich 
obecnych uwagę. Obadwa te niedźwiedzie 
idąc na tylnych nogach i trzymając przednie» 
mi łapami ;kij na grzbiecie, tańczyły pas de 
deux, a to tak Śmiesznie, iż obecni sądząc 
Że tańcujący są w samej rzeczy maskami, 
nie mogli się niemi dosyć nacieszyć. Jeden 
z tychże niedźwiedzi - czarny — grał swoję 
rolę tak co do chodu jak i postawy z taką 
prawdą i charakterystyczną wiernością, że 
wszystkie inne maski, a najszczególniej demy 
paryzkie, lubiące wszystko, co tylko nadzwye 
czajne, tym niedźwiedziem zachwycone były. 
Niektóre zaczęły znim rozmawiać, upewnia- 
ły, że go znają i szeptały mu różne nazwi- 
ska do ucha. Ale niedźwiedź nie wychodził 
z swej roli; nie odpowiadał nic— tylko mrue 
cza} Lecz gdy jedna z dam obsypała go 
cukierkami i wachlarzem swoim po mordzie 
musnęła, niedźwiedź tem ośmielony, podoiósł 
przednie swe lapy i tak ciężko położył jena 
ramionach pięknój damy, iż na wykrzyk prze» 
straszonćj, białe jéj ciało pazurami zadraanął, 
a spuszcznjąc się Spiesznie na dół, poszarpał 
jej domino różowego koloru. — »A to za 
nadto, maska za daleko wolność swoję post- 
wa! Jestto wykroczeniem przeciw przyzwoi- 
tości! rzekły niektóre z masek, cisuąć się 
do nieobyczajnego niedźwiedzia by go skar- 
cić za tę zuchwałość. Niedźwiedź urażony 
tą natarczywością, zaczął im dzielny odpór 
atawić. W (éin jakiś pan W czarne domino 
ubrany, zblizywszy się do niedźwiedżia rzekł: 
»Mości panie, zdaje się, IZ przyszedłeś tu 
jedynie, abyś rozruch między publicznością 
Sprawił, Proszę bardzo, powiedzieć mi swoje 
nazwisko: jestem komisarz polieyi, a przeta 
upoważniony każdemu burzycielowi spokoj. 
ności przyzwoite zachowanie się nakazać.<— 


Na (te słowa komisarza policyi, niedźwiedź 
znowu mruczeć zaczął, Ble w tejże semej 
chwili zbhżył się biały niedźwiedź do komi» 
sarza i rzekł: »Oto masz wpan bilet, Na. 
zwisko moje będzie mu rękojmią, że jutro 
gotów jestem wynagrodzić szkodę, którą mój 
towarzysz oczynił, i uleczyć ranę, którą za: 
dał.« — To rzeklszy, wziął swego czarnego 
kolegę pod ramię i wyprowadził go zsali.— 
Nazajutrz umieszczono w Gazecie de France 
następujące uwiadomienie: + Te dwa niedźwie- 
dzie, które na wczorajszej reducie tak wiel- 
ką na siebie zwróciły uwagę, byłyto jakie: 
Śmy-się właśnie z pewnością od samego ko: 
misarza policyi dowiedzieli — byl to: ów 
sławny dziwak lord Reginald Sejmur i Rocco 
jego udresowany niedźwiedź. Moiemamy, iż 
nowina ta wcale niepocieszną będzie dla da- 
my, która jednemu z nich na dzień dzisiejszy 
słodkie rendes vous przyrzekła.« 


— Najhuczniejsze miasto w świecie. Jeden 
z podróżnych mówi: »Bagdad odznacza się 
między wszystkiemmi miastami, które w moich 
podrużach zwiedziłem , przez wszelkie jakia 
tylko wymyśleć možna rodzaje hałasu, i 
mieszkańcy jego są naj krzykliwszemi z 
wszystkich mieszkańców ziemi. Nim dzień 
zaświta, macie tam nieskończony kone 
cert kur i kogutów, potem następuje głu- 
sząca pobudka Żołnierzy, tę przerywa groe 
mada psów, które póty wszelkiemi głosami 
szczekają aż osly zaczną się popisywać swoim 
głosem. Tymczasem Arabowie którzy dla 
bezpieczeństwa schronili się do miasta, po. 
wstałi ze snu i zaczynają wyganiać na pole 
swoje trzody, owiec, bydła i wielblądów, 
które z sobą sprowadzili. To bydło arab. 
skie albo musi mieć najbardzićj tępy słuch 
ze wszystkich bydląt na świecie albo przy» 
najmnićj stróża ich tak sobie wystawiają, bo 
takiego krzyku i bicia i nawoływania w tę i 
owę stronę, jak tutaj codziennie widzieć i 
słyszeć można, nie znaleźlibyście niegdzie 
indziej. Tymczasem wstają inni dwuoożni 
mieszkańcy. Spokojni Turcy cicho przesu- 
wają się, chrześcianie także i żydzi nie roz- 
dzierają uszu niepotrzebnemi krzykeni, ależ 
tam jest maóstwo jeszcze innych Arabów, 
którzy wszędzie się kręcą, wołając wzajem 
na siebie i na inne osoby i prawadząc imię* 
dzy sobą rozmowy, będąc o pięćset kroków 
jeden od drugiego, przyczóm naturalnie tak 
mocną krzyczeć muszą, jak tylko piersi ich 
zdołają; nie lubią oni czekać z rozmową 


póki nie zbliżą się do siebie, bo płuca w 
Bogdadzie zdają się być tuńszemi wiż nogi. 
Potem —ale wolę zamilczeć szczególy o wy- 
woływaczach w mieście, duchowni całą silą 
piuc krzyczą, żebzacy, fakirowie, wołają na 
przechodzących o jałmużnę, w imie Allacha, 
a co najgorsza Śpiewacy z profesyi snują się 
wszędzie i śpiewają albo raczej krzyczą pó: 
ki im kto co nie da aby zamilkli. Słowem 
największy hałas w Londynie, nawet w dzień 
targowy, kiedy wrzawa jest największa, ni- 


Nro 1892. 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasia Krakowa i jego Okręgu. 

Postępując wedle rozporządzenia Senatu 
Rządzącego z dnia 6 b. m. Nr. 1893 D. G. 
podaje do wiadomości tych wszystkich osób, 
które to dobiesienie interessować może, iż 
wdoiu 27b. m.to jest w pierwszy poniedziałek 
po nadchodzących świętach Wielkanocnych, 
odbywać się będzie w biórach Wydziału 
skarbowego sprzedaż przez deklarucye opie- 
czętowane trzech tysięcy centnarów cynku 
wagi berlińskiej gotowych do oddania zaraz 
po zapłaceniu jego szacunku, od ceny złot. 
pols. trzydzieści jeden groszy dwa za każdy 
centnar namienionćj wagi. Ktokolwiek zatem 
ma chęć zakupienia tej partyi, zechce w d, 
wyżćj oznaczonym, w ciągu czasu od godzie 
ny 10 do Ogićj z południa złożyć swą dekla- 
racyą na ręce Ńenatora w namienionym 'Wy- 
dziale prezydującego; jednakże ostrzega Wy. 
dział najwyraźnićj, że tjlko takie deklaracje 


"Doniesienia Urzędowe. 


czóm jest w poruwnaniu z zwykłym hałasem 
w Bagdadzie. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 21 do dnia 22 Kwietnia. 

Zawodniakowa Izabella ob., Czyzyński Antoni ob., 
Adelung Alexander kuryer cess, ross., z Polski; — 
Ly Daniel obywatel, Przybylski Franciszek, z 
Galicyi. 

Wyjechali % Krakowa. 

Adelung Alexander kuryer cess. ross., Lany Da- 
niel ob., do Galicyi; — Dubois August, Moczynski 
Karol, do Pruss. 


za ważne uznane będą, jakie zastosowane zo» 
staną do form Dziennikami Rządowemi Nru 
51 16 oraz 17 i 18 z roku b. podanych do 
wiadomości publicznej, przy zaregulowania 
ceny nie do ogółu, lecz do każdego centnara. 
Kraków dnia 8 kwietnia 1840. 
prezydujący Senator 
A. WĘŻsk, 

Paprocki Refer. Sen. 


(2r ) 


Prawnie zajęte ruchomości , jako to: for- 
tepiano jasionowe o 64 oktawach, dwa lóż- 
ka, stolik do gry, szafa orzechowa, kana. 
pa, 6 krzeseł i 2 karła jasionowe adamasz- 
kiem czerwonym pokryte, tudzież komod 2, 
będą w dnin dwudziestym czwartym kwietnia 

«r. o godzinie 9 z rana w gmachu Sukien- 
nicach zwanym w drodze exekucyi sądowej 
przez publiczną licytacyą sprzedane, o czem 
publiczność zawiadomioną zostaje i chęc [i- 
cytawania mający zechcą „się zejść na czas 
i miejsce oznaczone zaopatrzeni w gotówkę 
pieniężną: 

Kraków d. 18 kwietnia 1840 r. 
Ludwik Będziszewskt Kom. Sąd. 


O O O O z R R 
Doniesienia prywatne. 
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Osoba w pewnym wieku posiadająca 
jezyki francuzki, niemiecki, “łaciński i 
rossyjski i nauki klassyczne zaopatrzona 
w świadectwa konduity, i uzdatnienia , ży: 
czy' Sobie wnijść w obowiązki guwernera, w 
mieście lub na wsi; bliższą wiadomość mo» 
Zna powziąść u redaktora Gazety Krakow- 
skiej. 


Weinlager zu Śtofienieuburg náhfi 


ten, 

Cine Parthie vorziglicher alter und jun- 
ger, weier und rother Gebirgówelne aug den 
befien Jahren, in Gcbinden von 5 bis 60 Eis 
mern mit oder opne Gefpirt iff mit Xusfhlug 
alfer Unterbándler, bei Chriftoph Gperlih zu 
Kiofterneuburg, pbere Stadt Nro 15 zu haben 
und fih dahin mdndlih oder fóviftlih zu 


wenden. 
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